
INTENCJE MSZY ŚWIĘTYCH 

Poniedziałek 07.07 Dzień powszedni - RELIKWIE BŁ. ULMÓW 
1800  + Stanisławę Wierzbicką od rodz. Dulęba, Kaczmarczyk, Mazur i Miernik 

1830  + Barbarę Ciechanowską od wnuczki Moniki z rodz. 

Wtorek  08.07 św. Jana z Dukli - RELIKWIE  

1800  + Mariannę, Franciszka Wawrzeńczyków 

1830  + Barbarę Ciechanowską od Jerzego Wojtasika z rodz. 

Środa 09.07 Dzień powszedni - RELIKWIE ŚW. ZENONA I TOW. 

1800 1) O zdrowie, Boże błogosławieństwo, opiekę Matki Bożej w 90 rocz. urodzin 

Genowefy Potrowskiej od córki Bożeny z rodz. i Alicji 2) + Janinę Nowak od córki 
Jadwigi z rodz. 3) + Stanisławę Wierzbicką od rodz. Jakubczyków z Rykoszyna 4) + Ewę 

Znój od burmistrza i pracowników urzędu a także dyrekcji i pracowników Centrum 

Kultury Morawica 5) + Janinę Krawczyk od Teresy i Joanny 6) + Zdzisława Zawadzkiego 

od kolegi Józefa z rodz. 7) + Wandę Metrykę od córki Agnieszki z rodz  8) + Jana Zaroda 

od mieszkańców Podwola 9) + Andrzeja Baryckiego od sołtysa z Brzezin 10) + Genowefę 

Rabiej od sąsiadów Kowalskich i Wieczorków 11) + Zygmunta Rabieja od szwagierki 

Danuty z mężem i rodziną 12) + Mariannę Kubicką od uczestników pogrzebu 

1900 +  Tomasza Kubickiego (14 r. śm.) 

Czwartek 10.07 Dzień powszedni 
1800  O zdrowie, Boże błogosławieństwo, opiekę Matki Bożej i Wszystkich Świętych dla 

Damiana z okazji urodzin 

1830 + Mariannę, Katarzynę, Stanisławę, Kazimierę Znój i zm. z rodz. Znojów, Gabrysiów 

i Zegadłów 

Piątek 11.07 Święto św. Benedykta, opata, patrona Europy 
1800    + Stanisława Stokowca od żony z dziećmi 

1830 +  Marię, Krystynę, Annę Zygmunta, Adama, Bolesława 

Sobota 12.07 św. Brunona - RELIKWIE ŚW. ZELII I LUDWIKA MARTIN 

1800  + Ewę Znój od sołtysów z Gminy Morawica 

1830  + Ewę Znój od chrześnicy Małgorzaty 

Niedziela 13.07 XV Niedziela Zwykła – REL. BŁ. MARIANNY BIERNACKIEJ 

800  za Parafię 

1000  + Wincentego, Stefanię, Zofię, Mariana, Henryka Szałasów, Tomasza 

Władyszewskiego 

1200   Msza Święta 

1600 + Irenę (r. śm), Mieczysława, Jerzego, Wiesława Gruszczyńskich zam. rodz. 

2000 + Piotra Kowalskiego (3 r. śm) 

Parafia pw. Wszystkich Świętych 

Brzeziny ul. Chęcińska 312, 26-026 Morawica 

parafia.brzeziny.org.pl    e-mail: parafia.brzeziny@gmail.com   tel. 41 311 42 59 

Numer konta: Bank Spółdzielczy w Kielcach Oddział w Morawicy 

08 84930004 0070 0205 4104 0001 
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XIV Niedziela Zwykła 
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Słowo Boże na dziś… 
Czytania:  Iz 66, 10. 12-14c   /   Ga 6, 14-18   Ewangelia:  Łk 10, 1-9 
Jezus wyznaczył jeszcze innych siedemdziesięciu dwu uczniów i wysłał ich po dwóch przed 
sobą do każdego miasta i miejscowości, dokąd sam przyjść zamierzał. Powiedział też do 
nich: «Żniwo wprawdzie wielkie, ale robotników mało; proście więc Pana żniwa, żeby 
wyprawił robotników na swoje żniwo. Idźcie! Oto posyłam was jak owce między wilki. Nie 
noście z sobą trzosa ani torby, ani sandałów; i nikogo w drodze nie pozdrawiajcie. Gdy 
wejdziecie do jakiegoś domu, najpierw mówcie: Pokój temu domowi. Jeśli tam mieszka 
człowiek godny pokoju, wasz pokój spocznie na nim; jeśli nie, powróci do was. W tym 
samym domu zostańcie, jedząc i pijąc, co będą mieli: bo zasługuje robotnik na swoją 
zapłatę. Nie przechodźcie z domu do domu. Jeśli do jakiegoś miasta wejdziecie i przyjmą 
was, jedzcie, co wam podadzą; uzdrawiajcie chorych, którzy tam są, i mówcie im: Przybliżyło 
się do was królestwo Boże». 

 
I wysłał ich po dwóch 

 
 

 

Extra… 
× 06.07.1863 – Powstanie styczniowe: zwycięstwo powstańców w bitwie pod Janowem. 

 



Ogłoszenia parafialne… 
▪ Wczoraj odbył się pogrzeb + Marianny Kubickiej z Nidy. 
Módlmy się: Wieczny odpoczynek 
▪ Rozpoczął się nowy miesiąc lipiec. Jak w maju modlimy się do 
Matki Bożej Litanią Loretańską, a w czerwcu czcimy w Litanii 
Najświętsze Serce Pana Jezusa, tak w lipcu odmawiamy 
Litanię do Najdroższej Krwi Chrystusa Pana. 
▪ W tym tygodniu: 
- w poniedziałek wspomnienie bł. Rodziny Ulmów. Msza św. z 
relikwiami, 
- we wtorek  św. Jana z Dukli. Msza św. z relikwiami, 
- w środę św. Zenona i Towarzyszy. Msza św. z relikwiami, 
- w sobotę św. Zelii i Ludwika Martin.  Msza św. z relikwiami. 
- w niedzielę bł. Marianny Biernackiej. Msza św. z relikwiami. 
▪ Dzisiaj po Mszy św. o godz. 8 00 zmiana tajemnic i spotkanie 
Róż Żywego Różańca, a po Mszy św. o godz. 10 00 rozdanie 
nagród ministrantom w konkursie: „Ministrant Roku”. 
▪ W przyszłą niedzielę podczas Mszy św. o godz. 10 00 nastąpi 

uroczyste wprowadzenie relikwii bł. Marianny Biernackiej, która oddała życie w obronie 
swojej synowej i jej poczętego dziecka. Dziękuję osobie, która ufundowała relikwiarz. 
▪ Również za tydzień wypada 13 dzień miesiąca. O godz. 20 00 będzie sprawowana 
dodatkowa Msza św. i Nabożeństwo Fatimskie. 
▪ W tym tygodniu na Stolicę Apostolską, tzw. Świętopietrze wpłaciłem do kurii 3 100 zł. 
▪ Dziękuję rodzicom i dzieciom, które odprawiają 9 Pierwszych Piątków Miesiąca. 
Przypomnę, że do istoty tego Nabożeństwa jest przystąpienie do Komunii św. 
wynagradzającej za grzechy przeciwko Jezusowi obecnemu w Najświętszym Sakramencie. 
▪ Dziękuję pani z Kowali, która od kilku lat na każdą niedzielę - również dzisiejszą - dekoruje 
kościół kwiatami. 
▪ Dziękuję panom z Kowali za wywiezienie odpadów organicznych z cmentarza. 
▪ Proszę o przybycie w najbliższą sobotę rodziny z Brzezin z ul. Szkolnej rozpoczynając od 
strony Kowali. 
▪ Za tydzień druga, gospodarcza niedziela miesiąca. 

Z Watykańskiej Ziemi… 
Na placu świętego Piotra można zobaczyć obelisk, na którym jest krzyż. Ale co ciekawe jest 
on niesłychanym świadkiem historii zbawienia. Ten obelisk stał w Egipcie jeszcze za 
czasów kiedy Mojżesz żył w tym kraju. Do Rzymu trafił za przyczyną decyzji cesarza 
Kaliguli. Jest on niemym świadkiem męczeńskiej śmierci Św. Piotra. Na szczycie w 
umieszczonym krzyżu znajdują się relikwie Krzyża Świętego. Obelisk wzniesiono w 
Heliopolis w Egipcie w XX wieku pne przez faraona Amenemhata II. Prawdopodobnie na 
ten obelisk patrzył już starotestamentalny Józef syn Jakuba. W momencie wyprowadzenia 
narodu wybranego z Egiptu obelisk stał już od 700 lat. Obelisk przez chwilę był w 
Aleksandrii a potem trafił do Rzymu do budowanego przez cesarza Kaliguli cyrku i był tam 
aż do 1586 roku kiedy to Domenica Fontana przeniósł go w obecne miejsce za panowania 
papieża Sykstusa V. Obelisk ma 25,31 m wysokości stoi na cokole o wysokości 8,25m.                

Czy wiesz, że… 
Według badań Uniwersytety Harvarda obserwuje się w USA zwiększenie liczby katolików z 
tak zwanego pokolenia Z czyli osób urodzonych po 1995 roku. Wbrew temu co 
obserwujemy dzisiaj w Polsce to na świecie młodzi ludzie coraz częściej szukają czegoś, co 
zaspokoi głód ich życia i znajdują to właśnie w nauczaniu naszego mistrza Chrystusa w 
Kościele Rzymskokatolickim. 

Boży człowiek… - św. Weronika Giuliani (9 lipca) 
Urszula urodziła się 27 grudnia 1660 r. w Mercatello. Pragnąc oddać się Panu Jezusowi 
całkowicie na służbę jako żertwa ofiarna za grzechy ludzkie, wbrew woli ojca wstąpiła do 
kapucynek w Citta di Castello (1677). Przyjęła wówczas imię Weronika. W rok potem 
połączyła się z zakonem ślubami. W klasztorze przeszła wszystkie stopnie w hierarchii: od 
furtianki, kucharki, szatniarki, piekarki, zakrystianki, mistrzyni nowicjuszek aż po urząd 
ksieni. Mistrzynią była przez 33 lata, ksienią - przez 11 lat. W kontakcie z siostrami była 
życzliwa, wobec siebie - wymagająca i surowa. Weronika wyróżniała się wielką 
delikatnością sumienia. Lękała się nawet najmniejszej przewiny i każdą opłakiwała hojnymi 
łzami. Ze swoich ułomności zwierzała się publicznie. Surowa dla siebie, była delikatna i 
zatroskana o siostry, zwłaszcza chore. Umiała rozbudzić tak wielkiego ducha gorliwości, że 
siostry rywalizowały ze sobą w obserwancji zakonnej. Była surowa i wymagająca w zakresie 
kultywowania cnoty ubóstwa franciszkańskiego, ale równocześnie była matką dbającą, by 
siostrom nie brakowało niczego, co konieczne. Cierpiała wiele nie tylko z powodu 
zadawanych sobie pokut, ale z powodu często nawiedzających ją dolegliwości i chorób. Do 
tych jednak fizycznych cierpień doszły o wiele boleśniejsze cierpienia duchowe: oschłości, 
stany opuszczenia i osamotnienia duchowego. Wszystko to Weronika znosiła z heroicznym 
poddaniem się woli Bożej. Pan Jezus pocieszał ją także darem ekstaz i widzeń 
nadprzyrodzonych. Spowiednik, nie rozumiejąc jej stanów, poczytywał je za swego rodzaju 
opętanie szatańskie, za symulację, by uchodzić za świętą. Doszło do tego, że zakazał jej 
przystępować do Komunii świętej, a jej sprawę oddał nawet do rozpatrzenia Kongregacji 
Św. Oficjum. Na te jawne już prześladowania Weronika odpowiadała tylko pokornymi 
słowami: "Krzyże i męki są radosnym darem dla mnie z Bożej ręki". Wszystkie te cierpienia 
ofiarowała za nawrócenie grzeszników, by ich ratować od wiecznego potępienia. W 1694 
roku Weronika przeżyła mistyczne zaręczyny i zaślubiny z Chrystusem. Dnia 5 kwietnia 
1697 roku, w Wielki Piątek, otrzymała dar stygmatów. Na jej prośbę po trzech latach 
stygmaty zanikły, ale cierpienie ran Chrystusa pozostało. W nagrodę za serdeczne 
nabożeństwo do męki Pańskiej miała otrzymać w swoim sercu wyryte znaki tej męki. Po 
długiej i bardzo bolesnej chorobie Weronika zmarła 9 lipca 1727 r. w 67. roku życia.  

Zamyśl się… 
„Nie dał nam Bóg ducha bojaźni, 
ale mocy i miłości oraz 
trzeźwego myślenia.” /2 Tm 1,7/ 

Uśmiech… 
Dyrektor do sekretarki: - Czy dała pani ogłoszenie, że 
szukamy nocnego stróża? - Dałam. - I jaki efekt? - 
Natychmiastowy, ostatniej nocy okradziono nasz 
magazyn 

Coś dla ducha… 
„Nielojalni uczniowie” 

Grupka osób postanowiła udać się na nauki pod kierunkiem wielkiego mistrza. Studiowali 
już trochę u innych mistrzów, pragnęli jednak zostać właśnie jego uczniami. Poprosili więc o 
rozmowę z nim, ale wielki nauczyciel nie chciał przyjąć nikogo. Nalegali tak długo, aż mistrz 
rzekł im: 
- Przyjmę was pod jednym tylko warunkiem: jeśli jesteście gotowi wyrzec się waszych 
poprzednich nauczycieli. 
Na nic się zdały wielkie mowy pochwalne pod jego adresem i wyrazy czci z ich strony. 
Nikogo nie chciał przyjąć bez spełnienia narzuconych warunków. 
W końcu wszyscy - poza jednym - postanowili się wyrzec swoich nauczycieli. Mistrz zdawał 
się być tym uszczęśliwiony i polecił, by wszyscy powrócili następnego dnia. 
Kiedy jednak wrócili, powiedział: 
- Teraz jasno widzę waszą obłudę. Kiedy następnym razem pójdziecie do innego mistrza, 
wyrzekniecie się mnie. Dlatego idźcie precz! 
I przegonił ich wszystkich, poza tym jednym, który doceniał to, czego nauczył się wcześniej i 
był temu wierny.                                                                                           /Autor nieznany/ 

 


